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TREŚC. 


Palace kwestie. — Fry k Daniel Schleisemacher. 


X. Jerzy Tytz. 


Palące kwestje 


Przed kilku dniami otrzymałem okólnik Konsysto- 
rza, polecający odpowiednie nabożeństwa w dniu | lu- 
tego, jako w dniu imienin Prezydenta Rzeczypospolitej. 
W pierwszej chwili odłożyłem bez namysłu okólnik na 
bok, lecz w tymże momencie nusungło mi się pytanie: 
a jak odprawię to nabożeństwo? Wprawdzie w starej 
agendzie przedwojennej znajduje sie porządek nabożeń* 
atwa na dni dworskie, lecz ani introit ;a ani modły nie 
odpowiadają zarówno dzi isiejszym zmienionym stosun- 
kom jak i duchowi czasu. Choćbym nawet wybrał sam 
odnośny introitus i kollekty, to wszak niema mi z cze- 
go zbór odpowiadać. | czyż to nabożeństwo nie po- 
winno raczej nosić charakteru liturgicznego, w którem 
przemowa ma jedynie uprzytamniać przyczynę nabożeń- 
atwa? | wszak nie jest to jedyna uroczystość o której 
by się to dało powiedzieć. Mamy cały szereg uroczy- 
atosci państwowych, jako ta święta Trzeciego Maja, Je- 
denastego Listopada, imieniny Marszałka Pilsudskiego, 
dla których nie posiadamy żadnych ujednostajnionych 
formularzy, a tworzymy je od wypadku do wypadku 
według własnej inwencji. Niewątpliwie, że starszy do- 
swiadczony duchowny wywiąże się jakaś z zadania, 
choć i on nieraz będzie w kłopocie. Ale jak ma aobie 
poradzić ksiądz młody, nie posiadając żadnych wskazó- 
wek po temu? lstnieje podobno jakaś mityczna komiaja, 
SRO WETA Anawa seddeikadcielna, Fanieważjjed! 
nak przypuszczać należy, że prace tej komisji potrwają 
gra EGZCZEWIRIAWEZY nie móżnaby jej, popranićj by 
opracowała kilką tega rodzaju nahożeństw okoliczno- 
KO hi s A nA oddiely ch Kartkachijaka do- 
datek do śpiewnika naszego. Niedawno rozayłał ka. 
Łodwich porządek nabożeństw wigilijnych i sylweetra- 
wych, może on podjąłby się wyżej wymienionej pracy, 
która po aprobacie Konsystorza, wydanaby została dru- 
kiem. Przekonany jestem, iż koszia tego wydawnictwa 
dałoby się zgóry lub też w krótkim czasie pokryć. 


- Za świata. — Nowe przyr 


m — Z Tow. Pol, Młodz, Ewang, — Wi 


j sa świeta — Siaiystyka. — Porządek nabażeńwiw. — Radja. — Ogłoszenia 


Mam jeszcze jedną sprawę, którą również uważam 
za wielką bolączkę. Chodzi mi o naszą modliwę 
umarłych. Odprawiana między ogólną modlitwą a ogło- 
szeniami o zapowiedziach, jest ona zaprzeczemł 
wszelkiego pietyzmu i szacunku dla amutku pozosta- 
łych krewnych, oraz świadczy o braku wszelkiego pay- 
chologicznego wyczucia u twórców tych modlitw. Przy- 
puśćmy, iż chodzi o uniknięcie wszelkich pozorów, ja- 
koby mogły one mieć jakiskolwiek wpływ na losy du- 
azy zmarłego. Ale pocóż są takie zimne i trzeźwe, eu- 
che i bezbarwna? Przyznać muszę, iż zawsze mnie ta 
raziło w naszym kościele, szczególnie gdy wspominana 
naraz dwuch lub trzech zmarłych i dla wszystkich od- 
mawiano jedną wspólną modlitwę. Niejednokrotnie, 
w ciągu swej przeszło 20 letniej pracy duszpasterskiej 
spotykałem się z tego powodu z oburzeniem ze strony 
ewangelickiej, a zdziwieniem ze strony katolików, któ- 
rzy po takiej 2 lub 3 minuty trwającej modlitwie nie 
chcieli uwierzyć, że to jest wszystko. 


Czyż niema na to żadnej rady? Czyż nie dałoby 
się | u nas urządzać specjalnych nabożeństw za umar- 
łychi Co do tega nie'może być wątpliwości, iż niema: 
ga mieć one charakteru ubłagalnych nabożeństw przy- 
czanydiy (Us Mad zyuceid im bo 
związane są z nauką o czyśćcu, o zasłudze praktyk po- 
kutniczych oraz z ofiarą mszalną. Ale co mówi Luter 
WE WSDIAWIADNCA Ga datki pani eWaż BE NAM 
o tem nie mówi, uważam, iż nie jest grzechem w wal- 
nej modlitwie w te lub inne słowa modlić się ża umar- 
Ry chOWAEZGI Boże. e jeżeli PAGZ WAP aA a EA 
araa b e ozna jejapo mst eatas jej lasken Eoo 
o aA uba me atento (dośćutego w GAFA 
wigilja i maze 7a dusze aą bez pożytku i jarmarkiem 
djabelskim”. Od tych bezpośrednich modłów przyczyn- 
nych należy jednak odróżniać modlitwę dziękczynną 
oraz polecającą łasce bożej zmarłego, która jest wyra- 
Aa WIE | BOSCEGI 2 SAMI a a i> 
rzących, przebywających na ziemi z tymi, którzy w Chry- 
atusie umarli. Takie nabożeństwo, powiada Apologja nie 
będzie herezją. 
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Opierając się na tych słowach ksiąg wyznaniowych 
w pewnych wypadkach, nie mając jednak całkowicie 
spokojnego aumienia, odprawiałem takie nabożeństwa, 
biorąc jako wzór parządek uroczystości pogrzebowych 
w kościele. Przekonany jednak jestem, iż nie bylibyśmy 
w aprzeczności z intencjami reformatora, gdybyśmy 
stworzyli dla tych celów specjalne nabożeństwa, o prze- 
ważającym charakterze liturgicznym. Przywrócihbyśmy, 
w odrodzonej formie modły za umarłych, które szczegól- 
aa e A zaczynaja E A E Te 
bardziej da serc ludzkich, kiedyż działalność duazpaster- 
aka odnosi największe sukcesy, jak nie w godzinach 
niedoli lub rocznicach strat i wydarzeń smutnych. 


Znany biskup niemiecki Rendtorff w swym zbior- 
ku kazań „Zbór tajemny” przytacza następujące piękne 
pad względem harmonii i potężne pod względem wra- 
asia GEEEEOARWE ZARAZA ROGOWO 
Lutra „Mitten wir im Leben sind mit dem Tod umfan- 
KRW psezca iduchowny todzzytujet ałowaw 49 alB 
Misere nobis odpowiadają na to chór i organy, duchow= 
ny recytuje ałowa listu do Rzym. 8,38-39, zakończone 
śpiewanem „Amen, Amen, tak, tak niechaj się stanie”, 
poczem potężny chorał starożytnego kościoła „Chrystus 
Pan zmartwychwstał, wszystkie męki wyatał.. Alleluja, 
Alleluja, Alleluja—zamyka pierwszą część nabożeństwa. 
Ośrodek stanowi przemówienie, niestety Rendtorff nie 
podaje zakończenia nabożeństwa, odprawionego za po- 
ległych na wojnie studentów uniwersytetu w Kilu. 

| mimowoli zapytuje się człowiek, czy takie lub 
podobne nabożeństwo za umarłych byłoby pod jakimi- 
kolwiek względem uchybieniem w stosunku do naszych 
ksiąg wyznaniowych? Czyż nie jest to to samo Słowo 
Boże, tylko że w różnej podane formie: śpiewane, czy- 
tane, czy też odmawiane w formie modlitwy? 

Uważam, że jest to również kwestją palącą, o ile 
chodzi o naszą agendę. Biorąc pod uwagę otoczenie 
katolickie i mięszane częstokroć pod względem wyzna- 
niowym rodziny, a przedowszystkiem względy pietyzmu 
w odniesieniu do pozostałych żałobników, należałoby 
zastanowić się nad tem, jak zachowując ducha ewange- 
licznego, możnaby stworzyć piękne i harmonijne ewan- 
gelickie nabażeństwa żałobne. 


Ka. Prof. Keselring. 


Fryderyk Daniel Schleiermacher 
|| 12 lutego 1834 r. 


(Światła i Cienie w Systemie Nauk Teologicznych 
Śchleiermachera.) 


Ba latlutego [63% w Berlinie aakodczyikaA) 
żywot, niezmiernie cenny i bogaty w owoce, F. D 
Schleiermacher, jedenwze słupów w. „przysionku kolcisle 
m“, któremu na imię było Boaz (1 Ks. Król. 7,21) 
jeden ze synów gromu, zwanych Boanerges (Ew. 
Marka 3,17)1. 

W osobie tego najwybilniejszego po wielkich wo- 
zach jxdjcach iReformacjiktaologa dlyślicjala FERI. 
nego Kościoła Ewangelickiego złączyły się trzy rzadka 
razem występujące cechy indywidualności: wysoka gen- 
jalność ducha, niezwykłe wykształcenie rozumu, pełne 
ognia i zapału uczucie. One w sumie uczyniły Schl. 
prawdziwym mężem, zdobywcą w Królestwie Ducha, 
Echiniewielucwydatinaszewedcił,  Dziołalnosewi 30 
j najwspanialszy rozwój przypadają na lata, kiedy się 
«ARYSG REMA SCWCAENENAĆ SZ OSB OWE wdażi 
silnych i zdrowych pędów i latorośli, że zamarła już 
w protestantyżmie prawie zupełnie jego dawna, bujna 
żywotność. 

W stulelniy rocznicę zgonu Schleiermachera wyda- 
je vu alẹ rzoczą słuszna i pożądaną, przedalawić nietyl- 
ko czytelnikom ewangelickim u nas w Polsce żywot 
tego wielkiego myśliciela religijnego, ale również waka- 
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zać na światła jego systemu teologicznego ku radości 
i skrdecznEU a a ea AOE alicja) 
nie niektórych jego wierzeń i nauk ku naszej rozwadze 
i przestrodze. 

Chętnie przypominamy sobie z życia naszych wiel- 
kich reformatorów ich chwile ostatnie, ostatnie ich na 
lbu aere WYDA WIEdEi Uosłowa AEE Gaa 
nisku zbierają się, da niego wracają rozatrzelone pro- 
mienie duchowej ich jaźni. Kto z nas nie pamięta ostat- 
nich słów Lutra, Kalwina, Zwingljusza? Zbyt dobrze 
Bamiae wazsstkinzUANENCYNI SCORE WIErzYG IER 
Mniej znane są nam owe ostatnie słowa i chwile 
Śchleiermachera. Słowa te, jaka przekonanie i ostatnie 
wyznanie człowieka, który z całą świadomością umiera 
i wie, iż godziny jego są policzone, atwierdzają tylka, 
iż mamy pełne prawo zaliczyć Śchleiermachera do rzę- 
du tych, którzy w Panu umierali Tem samem mamy 
i obowiązek błogosławić jego pamięć, jego pracę i dzia- 
łalność dla winnicy Chrystusowej. 

Po przyjęciu Komunji św., przyczem zamiast wina, 
zabronionego mu przez lekarzy, kazał do kielicha nalać 
nieco wody, jako że Chrystus i ten żywioł w chrzcie 
błogosławił, po słowach, któremi Zbawiciel Wieczerzę 
ustanowił, dodał Schleiermacher już umierając: „Na ało- 
wie Chrystusa polegam, ono jest fundamentem wiary 
mojej, w tej miłości i społeczności jednem bedziemy”. 
Sądzę, mimo wszystko co ujeranego o systemie nauk 
Schleiermachera wypowiedziano i na co również zwró- 
cimy uwagę naszych czytelników, iż sąd Brunnera, prof. 
teologji ewang, checnie wykładającego w Zurychu: 
„Schleiermacher był deprawatorem naszej teologji", po 
takich słowach, wyrzeczonych w chwili zgonu już pra- 
wie przed obliczem Boga, jest niesprawiedliwy, zbyt su- 
rowy i niebraterski. Wszak i a systemie Brunnera nie- 
jedno możnaby powiedzieć i wykazać, co sprzecznem 
jest z duchem i literą ewangelji. 

Zamiast szukania słabości, ujemnych stron w ży: 
ciu, pracach i dziełach wielkich ludzi, wybitnych myśli- 
cieli, celem poniżenia ich i sławienia pod pręgierz na- 
szych sądów, należy na całokaztałt ich poczynań i dzieł 
uważać, patrzeć okiem miłości na te owace, które wie* 
ki przetrwają i ocenić sercem pełnem dobroci, wyrozu- 
mienia i sprawiedliwości każdy szlachetny odruch i po- 
ryw duszy ludzkiej. 

Po tej uwadze i pa wzmiance o śmierci Schleier- 
machera, koronującej niejako jego życie całe, przedata- 
wimy w krótkich qłowach żywot Śchleiermachera, aby 
potem obszerniej jnż wykazać, gdzie światła i cienie 
teologicznego nystemu Śchleiermachera się nam obja- 
wiają. « 

, O życiu, rozwoju Śchleiermachera, począwszy od lat 
dziecięcych, pierwszych lat nauki szkolnej w Herrnhuc- 
kich zakładach wychowawczo naukowych w Niesky — 
i Barby, owianych duchem pobożnego Zinzendorfa, 
m skończywszy na latach tak wyrażnej, wszechstronnej 
działalności jako kaznodzieji i profesora teologji uni- 
wersytełu w Berlinie, prawie przez lat 30 trwającej, po- 
siadamy cały szereg dzieł i rozpraw. Na naczelnem 
miejscu wymienić należy jako dzieło źródłowe 4 tamy 
listów Schleiermachera wydane przez Diltheya, wraz z bio- 
gralją tego autora, niestety niedokończonej. O znacze- 
niu powadzeńŚchii jaka teologa ikiibzafii wychowa: 
cy, kaznodziei, pisarza i pracownika kościała świadczą 
nietylko jego dzieła wiekopomne, zebrane i wydane 
EE idz OAAAEŻPIW MOR at S 
teologicznych i filozoficznych o Śchleimacherze we 
wszystkich deuttorafiych józykach wydane ADzietaż Uber- 
weg — Heinze, Geschichte d Philosophie, Berlin 1902, 
9 wyd. T. IV, wylicza przeszło 100 znaczniejszych roz- 
praw, nie wyliczając oczywiście wielu mniejszych prac 
i artykułów w literaturze filozoficznej, teologicznej, pe- 
dagogicznej i filologicznej narodów całego świata. 

Niestety u naa w Polsce ledwie tu i ówdzie skrom- 
ne wzmianki znajdujemy o Śchleiermacherze w pad- 
iEcznikachik pracach iR foze cm IGERS CZE 
Tak n. p. ka. Prof. Pastuszka w swajej cennej pracy 
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An rutki w PlĘzaPi religii Warszawa 
1932, zaledwie !6 wierszy Śchleiermacherowi poświęcił, 
nazywając go krótko: „Ojcem naukowego eentymentali- 
zmu religijnego". Wielka bibljografja Estreichera nie 
wymienia żadnej pracy w języku polskim napisanej, zaj- 
mijącej de dakiadhiciecemi „przedstawieniem i kry- 
tyczną oceną lub analizą prac i myśli wpływowego te- 
go teologa kościoła protestanckiego. Niestety i prote- 
stantyzm polski nie zdobył się dotąd na wydanie ob- 
szerniejszego studjum a tym wybitnym myślicielu reli- 
gijnym, jak nie zdobył się na przełożenie wydania cho- 
ciażhy jednej z wybitniejszych prac samego Śchleierma- 
chera. Może ta bardzo bolesna luka — obok wielu in 
nych! — w religijnem piśmiennictwie protestanckiem 
współczesnem polskiem przez naszych współbraci zosta- 
nie dostrzeżona i już w najbliższej przyszłości wypeł- 
niona! 


F. D. Schleiermacher, syn pastora kościoła 
reformowanego w Wrocławiu, później w Pszczynie, uro- 
dził się 1768 r. w Wrocławiu. Charakterystyczne jest 
wyznanie Schl, w jego autobiografji z r, 1794, iż mimo 
tak pohożnego ducha najżarliwszej miłości w Chrystusie 
przejętego systemu wychowawczego w zakładach Herrn- 
huckich nie mógł przełamać sceptycznych zapatrywań 
i przekonań odnośnie pewnych centralnych dogmatów 
kościoła chrześcijańskiego, wśród nich ważnych dogma- 
tów o predestynacji, o grzechu pierworodnym i t. p. 


W listach do ojca skarżył się na cieżkie udręki 
i walki psychiczne. W pięknym i rzewnym liście oj- 
ciec odpowiada synowi, powołując się na słowa w'elkie- 
go apostoła w liście do Galacjan III, |, „Strzeż się nie- 
wiary i nie szukaj na ówiecie swojej chwały, nie po- 
gardzaj boskiem pocieszeniem przez Chrystusa udzielo- 
nym w darze każdej epragnionej duszy ludzkiej”. 


Studja teologiczne ukończył w Halle, gdzie obok 
dyscyplin teologicznych przedewszystkiem zajmowały go 
systemy filozoficzne dwóch niejako krańcowych kierun- 
ków: Platona i Kanta. O Platonie, którego dzieła - 
tomów — Schl, przełożył na język niemiecki w latach 
1804—1809 wyraża się z najwyższem uznaniem: „Niema 
pisarza, któryby taki wywarł na mnie wpływ i wtaje- 
mniczył mię w Filozofję i człowieka jak Platan, ten 
mąż boski“. Po latach kilku. spędzonych na guwerner- 
ce i wikatjatach, otrzymał Schl. w r. 1706 posadę dusz- 
pasterza szpitala „Charite" w Berlinie, w latach 1802 — 
1804 był kapelanem nadwornym, w r. 1804 mianowany 
nadzwyczajnym profesorem teologji w Halle, skąd w r. 
1807 powołano go jako profesora zwyczajnego nowoza- 
łożanego uniwersytetu w Berlinie, gdzie pozostał do 
awojej śmierci. Kiedy w roku jubileuszowym, na który 
przypadała 300 rocznica Reformacji, zebrał się Synod 
kościoła luterskiego i kalwińskiego dla połączenia się 
Unją, Schl. był tego Synodu prezesem. Unię uzna- 
wal zawsze, jako dzieła dobrowolnego, bez przy- 
musu i gwałtu sumienia religijnego. Przeciwko uro- 
szczeniam władz państwowych występował z całą po- 
wagą swego autorytetu, narażając się niejednokrotnie 
wszechmocnemu minietrowi von Altenstcin, w przeci- 
wieństwie do Hegla, ulubionego i wychwalanego pod 
niebiosa filazofa i konstruktora pruskiej racji stanu, 
dła którego państwo było równoznacznem z bogiem na 
ziemi. 

OGG ER wiiprotestanekich okresu pareforma- 
cyjnego Schleiermacher jest bezsprzecznie najwybitniej- 
szą postacią. Albrecht Ritschl wyraża się, iż był czas, 
kiedy każdy atudent teologji rozpoczynał poważną swo- 
ją pracę studjum dogmatyki Schleiermachera „Glaubens- 
lehre* W ilu umysłach budził jużto zapał, jużto 
a a E E WE zoc na uiwigen- 
ne wieluwiekową tradycją kanony, burzy] w nieutwier- 
dzonych młodych duszach dawne, stare ołtarze. 


r SB R 
Że świata 

Wiadomo ogólnie, iż również i nad Ameryką ciąży 
obecnie brzemię kryzysu. Żapadział się gdzieś 'dawny 
optymizm, jaki cechował mieszkańcow Nowego Świata, 
| nie mogło być inaczej, jak twierdzi dziś wielu smery- 
kan, gdyż ten szał, jaki w czasach prosperity, rzucił 
ludzi w wir uciech i użycia, oraz gorączka spekulacyjna 
i wztnatająca pogarda dla prawa, musiały wcześniej czy 
Poza sikdaprawa dzieżde o ECHYCENALOAKIEGWA 

Kryzys, jaki watrząsnał Stanami Zjednaczenecai 
dotyczy nie tylko gospoaarczego życia. Dasięgnął on 
równiaż ancjalnychsi politycznych stosunków WISI 
Pad względem politycznym, przejawia się to podobnie 
jak w Europie we wzroście władzy wykonawczej nad 
prawodawczą. Rozpolitykowany dotychczaa senat stał 
się małym i cichym, przekazując prezydentowi prawie 
że dyyktatorską władzę. W dziedzinie socjalnej począł 
się kryzya przejawiąć w szeregu zaburzeń w okręgach 
rolniczych oraz we wzmagających się sympatjach dla 
komunizmu w ośrodkach przemysłowych. Nawet śród 
zblazowanej arystokracji finansowej znajdował adeplów. 
Prohibicja, która stworzyła potajemny przemysł gorzel- 
niczy jak i na wielką skalę uprawiany szmugiel podwa* 
żyła autorytet prawa i państwa. Wielkie oszuatwa i kra- 
chy bankawe doprowadziły do załamania się zaufania 
do kapitalizmu, ku czemu w niemałej mierze przyczy- 
niły się ujawnione szczegóły śledztwa komisji senackiej, 
przeprowadzone w wielkich bankach i truatach. 

Te etosunki wywołały otrzeżwienie śród lepszych 
elementów społeczeństwa i akłaniły je do zastanowienia 
mię nad sensem dziejów amerykańskich, nad moralnem 
podłożem społeczeństwa i wreszcie nad niezbędnemi do 
odrodzenia siłami teligijnemi.  Poczęto przypominać 
sobie sen marzenie pierwszych osadników amerykań- 
skich o wolności i sprawiedliwości, o państwie, w któ- 
rem każden nawet najprostszy obywatel winien odnależć 
owe szczęście i dobrobyt, i jako równy wapółpracawać 
nad budową społeczeństwa. | które ta społeczeństwa 
budawali oni pierwsi pionierzy na fundamencie rełigij- 
no-moralnym. Dapiero późniejszy kapitalizm i industra- 
lizacja zbudziły w duszy amerykanina żądzę łatwego 
i szybkiego zbogacenia się, żądze zysków oraz chęć 
stworzenia potężnego kapitalintyczno-przemysłowego im- 
perjum, dla którego wszystkie umowy stały się świst- 
kiem papieru. Te oto czynniki doprowadziły do obec- 
nego kryzusu. 

Wśród tych nastrojów odbywał się 25 letni jubi- 
leuaz jednega z najpotężniejszych zrzeszeń Kościołów 
ewangelickich Ameryki, do którego należy 25 różnych 
wyznań, t. z, Federal Council of the Churchę of Christ 
in America. Nie mogły więc ane nie wywrzeć wpływu 
na przebieg i treść obrad jubileuszowych, które z tej 
racji prowadzone były pad kątem „postępu duchowego”. 
Przyczem jak cały tok obrad wnioskować pozwala, nie 
wdawano się w bezpłodne eschatoligiczne rozpamiętywe- 
nia i biadania naobecne stosunki, lecz starano się z uprzy- 
tomnienia sobie rzeczywistego stanu, wyprowadzać wla- 
ściwe zadania. Że jubileusz ten, jak i sama instytucja 
Federal Council cieszą się w Ameryce wielką powagą 
i odgrywają dużą rolę, świadczy fakt, że sam prezydent 
Stanów Zjednoczonych uznał za właściwe wziąść ofic- 
jalny w nich udział, a nawet w celu wyrażenia uznania 
państwa dla działalności Federal Council wygłosić mo- 
wę. Mowa ta, tak znamienna dla najwyższego przedsta- 
wiciela państwa, była wyrażnem opowiedzeniem się za 
moralnemi nakazami i socjalnemi zadaniami chrześcijań- 
atwa. „Podobnie jak pierwatne chrześcijaństwo”, mówił 
Roosevelt, „musiało prowadzić walkę z etyką pogańską 
Greków i Rzymian, tak samo i dzisiaj należy podjąć 
walkę przeciwko pogańskiej etyce, jaka odżyła w calym 
szeregu przejawów współczesnej cywilizacji”. 

Wyniki śledztw bankowych, liczne wypadki lynchu 
świadczą aż nadto wyrażnie, jakie zasady moralne kie- 
ruję dzisiejszym światem. Dlatego najwyższy czas, aby 
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każdy chrześcjanin podjął walkę za sprawiedliwość soc- 
„ke, KAJ wie e WS. Ba so, wz 
drabiny społecznej posiadał wszystko, a inni przymie- 
rali z głodu i niedostatku, Raosevelt oświadcza dalej, 
że chce dobrobytu nie tylko dla tych niewielu, ale dla 
wszystkich mieszkańców kraju, I da współpracy z pań- 
Btwem w tej walce o sprawiedliwość aocjalną wzywa 
kościoły. Państwo i kościół mają w tym wypadku je- 
den cel, choć zdążają da niego różnemi drogami. Pod: 
Odc O Z AIEWWYCH GW EOCZO OTOLE HGE 
a a woGodnemiWWYkany RAM ZAREOWEUgIiE 
«ah źe ARZAGEW a zal dkozii esl 
EO ca nia wypadki inco i naznani Ros. 
Bevelt „mordem zbiorowym”. 


Nie był jednak Roosevelt jedynym przedstawicie- 
lem Rządu, którzy w czasie uroczystych obrad przema* 
wiał. Śilniej bodaj od samego prezy:lenta przemawiał 
sekretarz stanu dla rolnictwa Henry Wallace. W mowie 
swojej, noszącej tytuł „Mądrość państwowa a religja”, 
w której stnroteatamentowi prorocy wymieniani byli ja- 
ko najwięksi mężowie stanu, wzywał on kościoły do 
nowej krucjaty przeciw dzisiejszemu realizmowi, który 
bardziej jest obcy w rzeczywistości prawdzie, aniżeli 
ów „sen amerykański”. Gdyż ów sen wolnoś apra- 
wiedliwości i szczęśliwości jest bardziej realnym, aniżeli 
tak osławione dziś „prawa gospodarcze", które wszyst- 
ko biorą pod uwagę, tylko nie najważniejsze: człowie- 
ka. | mówiąc o religji dnia jutrzejszego wyrażał przeko* 
nanie, iż będzie ona raczej podobna do chrześcijaństwa 
drugiego i trzeciego wieku po Chr. aniżeli do protestan- 
tyzmu ostatniego stulecia, Wiek bowiem, który zamienił 
człowieka w „automat gospodarczy" zatracił ducha 
Chrystusowego. | odnalezienie i przywrócenie go jest 
zadaniem i obowiązkiem kościołów. 


Również i przemowy duchownych wodzów Federal 
Concil brzmiały w tym samym duchu. Prezydent Rady 
Związkowej Kościołów Beaven, przyłączając się do oś- 
wiadczenia Prezydenta Roosevelta, protestował przeciw- 
ko wyzyskowi maa przez nieliczne jednostki dla osobi- 
atych korzyści Wbrew wielu głosom, zastrzegającym 


sobie mięszanie się kościoła da spraw społecznych, da- 
GLEL dh. sKikdj i Aae LOG 
odwage tane oana sd 

W tej atmosferze prowadzone obrady jubileuszowe 
poruszyły cały szereg zagadnień praktycznych, które 
uznano jaka najbliższe zadanie Federal Concil. Przyczem 
nie wdawana się w rozstrząsanie zasadniczych prawd 
doamatycznychia Biorzałzałcdr cda ZOE e aie 
szukano rozwiązania dręczących bolączek na drodze 
praktycznej. Pod hasłem „Naprzód z Chrystusem” sta- 
rano się ustalić stanowiska zrzeszonych kościołów da 
całego szeregu zagadnień, jako to: do alkoholizmu, do 
kwestji socjalnej, do sprawy rasowej, da pracy nad po- 
kojor ean e sło nótyracy Korca 
łów. We wszystkich tych kwestjach powzięto szereg 
uchwał, dotyczących EracykościatOWIPAROAERTY NIANIE 
zayaniem spoler rens wae e Aem Eora 
praktyczny zmysł i skłonność do czynu amerykan, to 
spodziewać się należy, że obrady te nie pozostaną czczą 
EBY SlEEĘ wio robienia Bezele EEE. 
wionych owoców, przypuszczalnie nie tylko dla Amery- 
ki, ale i dla pozostałych części świata, 


Jot. 


| Z Tow. Pol. Młodz. Ewang. 


Towarzystwa Polskiej Młodzieży Ewangelickiej za- 
| prasza swych członków i sympatyków na 


„CZARNĄ KAWĘ 


którą urządza w ostatnią sobotę karnawału 10-go lutego 
| b. r, w salonach zrzeszenia pracowników P,K.O. 
Boduena 4, Bilety w cenie zł. 3. — (człankowskie) i 4— 


| Początek o godz. 22.30. 


Panie, które pragnęłyby brać udział w lekcjach 
Rytmiki i Plastyki mogą się jeszcze zgłaszać w ponie- 


Ks. Dr. teol. Wiktor Niemczyk. 


NOWE PRZYMIERZE 


(er. 31. w. 31-34). 


VI. 


Do tego przymierza z Synaju nawiązuje prorok Je- 
remjasz, gdy pragnie roztoczyć przed aczyma awoich 
słuchaczy obraz najpiękniejszej przyszłaści eschatolo- 
gicznej. 


Hinne jamin baim-neum Jahwe = Oto idą — må- 
wi Pan. Zwykła formułka, której używają prorocy, gdy 
mówią o przyszłości eschatologicznej. Dokładnego czasu 
jak zresztą i inni prorocy, tutaj Jeremjasz nie podaje, 
bo właściwie jest mu to obojętne. Rzeczą główną dla 
niego jako proroka Jahwy jest odczuwana i przeżywa- 
na prawda życia i historji iż Jahwe jako Bóg wieczny, 
działa stale, i nawet w obecnym momencie jest czynny 
w przybliżaniu owych przyszłych dni do tych, którzy 
mają być przedmiotem tego przyszłego wybawienia, 
dlatego powiada, iż z woli Bożej, z Bożego postanowie- 
nia, dni te idą już, zbliżają się, aż wreszcie wybije go- 
dzina ich nastania, i stanie się to, co ma wypełnić ich 
treść. To znaczą słowa: Oto dni idą, mówi Pan. 


Treścią tych dni jest „nowe przymierze”. „| zawrę 
- <weOEMER CARAT third ECH HO zoo a 
we”. Dom izraelski i dom judzki, to zespolone znowu 
w jedno dawne państwo Dawidowe i Salomonowe, od 
WED Kok moe HALOGEN AL 


=> ZE 


czające się państewka: północne izraelskie, i południo- 
we judzkie, Niektórzy badacze podają w wątpliwość, 
czy Jeremjasz mógł mówić o „domu izraelskim”, jako 
że państwo północne już od przeszła wieku bylo wy- 
kreńlone z kart historji. Nie należy jediak zapominać, 
iż do programu działalności wszystkich proroków nale- 
żało głoszenie restytucji narodu przynajmniej w tych 
ramach, jakie istniały za Dawida, kiedy to naród wy- 
brany składał się z Izraela i z Judy, tembardziej zaś, 
że mowa o nawem przymierzu w przeciwstawieniu do 
starego, a stare wszak obowiązywało i [zraela i Judę. 
Że w w. 33. mowa jest znowu tylka o lzraelu, nie ma 
nic do rzeczy, boć wazak nazwa lzrael używana była 
na określenie obóch części składowych narodu, Izraela 


i Judy. 


Obie te części naradu, restytuowane do pierwotne- 
go stanu, przeżyją, podobnie jak ongiś za Mojżesza na 
początku swego świadomego swej odrębności narodo- 
wej bytu, zawarcie przymierza, ale przymierza nowego. 
Istotę tego nowego przymierza okresla Jeremjasz dwo- 
jako, najpierw negatywnie, parem pozytywnie. Droga 
negatywna to przeciwstawienie nowego przymierza przy- 
mierzu z czasów Mojżesza, powtórzonemu za Jozjasza. 
„Nie takie przymierze, jakie zawarłem z ojcami ich, 
kiedym ich pochwycił za rękę ich, aby ich wywieść 
z ziemi Egipskiej". Przymierze z Synaju polegało na 
nadaniu ludowi zakonu, na zobowiązaniu ludu do prze- 
strzegania wszyatkich przepisów zakonu, które według 
żródeł pięcioksiągu wypisane były na tablicach kamien- 
nych, i jako takie stały przed tym ludem jako coś ze- 
wnętrznego, martwego, niezdolnego poruszyć serca i su- 
mienia jednostek i stworzyć trwałe życie duchowe. Po- 
stanowienia te zobowiązywały wprawdzie lud, ale lud 
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działki i czwartki o godz. 6.45 wiecz. w gimnazjum An- 
ny Wazówny. pe 

Uwaga: lekcje połączone są z nauką tańców (walc, 
mazur, i t p.) 
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OSOBISTE. Dnia 4 lutego r. b. w ewang. kościele 
garnizonowym Ks. Senjor Gloeh pobłogosławił związek 
małżeński Kapitana W.P. Marjana Aleksandra Timmego 
z panną Wirginią Jadwigą Fronczek, 

Szczęść Boże — Młodej parze. 


nie był watanie czy nie chciał zobowiązań tych wypeł- 
nić, i doszła do tego, co stanowiło dotychczasową treść 
dziejów ludu: nieposłuszeństwa, odazczepieństwo, bal- 
wochwalstwo, jednem słowem złamanie przymierza: 
„Które to przymierze złamali, chociażem ja był małżoń: 
kiem ich = aser hemma heferu et beriti weanoki baal- 
ti bam neum Jahwe." Tak zwykle te słowa się tłuma- 
czy. Inaczej oddaje te słowa Kónig w Messianische 
Weissagungen, i przyznać trzeba, że jego tłumaczenie 
lepiej brzmi i lepszy ma sene, Aser pojmuje König jako 
partykułę kauzalną i dopatruje się w niej uzasadnienia 
zawarcia nowego przymierza, a baalti oddaje przez: 
akorzystałem z praw męża, odrzucając ich i pozwalając 
ich zniewolić. Giesebrecht za Septuagintą dokonuje po- 
prawki baalti na gaalti = odrzuciłem ich. Lepiej jed- 
nak zachować baalii w znaczeniu nadanem mu przez 
Kóniga. Zdanie to brzmi patem następująco: „Ponieważ 
oni przymierze ze mną złamali, a ja zerwałem z nimi 
społeczność małżeńską”, t zn. potraktowałem ich, jak 
musi potraktować małżonek niewierną Bwa małżonkę. 
W pismach prorockich od czasów Ozemsza używany 
jest na określenie społeczności Boga i Izraela obraz po- 
życia małżeńskiego. Przymierza z Synaju z nałożonym 
przez nie na lzraela obawiązkiem przestrzegania Bożych 
ROZA znac liiedochcwatdlatega Bog odreucil od 
siebie lud, i ten został przez wrogów podbity i uprowa- 
dzony do niewoli. 


Pozytywna charakterystyka nowego przymierza za- 
wiera w sobie myśli niezwykle ważne. „Ale takie jeat 
PO ZEW Gr zn wr e domeni iri aclakim ipo tych 
Hz opar danian ma] doiwnetrza ich 
i na sercu ich wypiszę ga”. Wprawdzie sławo zakon — 
tora daje niektórym badaczom asumpt do tego twier- 


Wiadomości z kościoła 
i ze świata 

ZJAZD POLAKÓW-EWANGELIKÓW 

WE LWOWIE. 


Gui tła ać lktówe Wam girdl File. 
ków ewangelików z Małopotski Wschodniej, który stał 
BE Ypateśna (manifestec| A WINE asd. przybylo ako 
delegatów i członków. Na wstępie zabrał głos pro- 
boszcz wojskowy ka. Karol Banszel, który wygłosił re- 
ferat pt. „Hitleryzm a Ewangelja". Aktualność tematu 
mikzika kia cldkanotn 62 I A u 
rzystwo ewangelików-Polaków jest w dużej mierze od* 
melon WGPW AEG ALS CHIPY Ś 
na terenie kościoła ewangelickiego w Małopolsce, Pre- 
legent przeprowadził paralelę między przykazaniami 
Ewangelji a ideologją hitleryzmu, przeciwstawiając świa- 
tu niemieckiemu świat słowiański, 

Obecni jednogłośnie uchwalili jeneralną deklarację, 
ujętą w 9-ciu punktach. M.in. punkt |-szy opiewa: Po- 
lacy-ewangelicy z Małopolski Wschodniej, ożywieni ide- 
ałami macarstwowej Polaki wieku złotego, ze wszystkich 
sił pragną przyczynić się do tego, by Polska w rodzinie 
narodów symbolizowała tę myśl Bożą, którą reprezen- 
tawać jest jej przeznaczeniem. 

Punkt 3-ci: Polacy-ewangelicy deklarują szczery 
zamiar współdziałania z ewangelikami innych narodo- 
wości na platformie rzetelnej współpracy z władzami 
polakiemi i na zasadzie: równi z równymi. 

Punkt 4-ty: Polacy-ewangelicy stwierdzają, że sto- 
sunki w ewangelickim Kościele w Małopolsce wymaga- 
ją gruntownej sanacji głównie dlatego, że jurysdykcja 
władz tego Kościoła, niezatwierdzona przez państwo, 
w myśl obowiązującej ustawy kościelnej, pozbawiona 
jest podstawy prawno-państwowej, Przywrócenie stanu 
prawnego stworzy warunki spokojnej i pozytywnej pra- 
cy dla dobra państwa i Kościoła. 


dzenia, że |eremjasz jako prorok nie mógł absolutnie 
takiej zapowiedzi głosić, lecz że musi ona pochodzić 
od jakiegoś późniejszega zakoznawcy, bo przecież pro- 
rocy, zwłaszcza tej miary co Jeremjasz, gardzili wszyst- 
kiem i zwalczali wszystko, co formalizowało religię, 
a zakon, przepis religijny, ceremonjalny, kultowy, obrzę- 
dowy jest wyrazem sformalizowania. religjii A jednale 
sąd taki jest niesłuszny. Przedewszystkiem naciak trze- 
ba pałożyć nie na slowie „zakon” ale na słowach „wnę” 
trze i serce". Da dziś dnia aważamy serce za siedlisko 
wszelkich uczuć człowieka, więc i uczucia religijnego, 
Skóra! zaś instrmentem religii wsczławieku Będziejega 
serce, to przestaną jakąśkolwiek rolę odgrywać zew- 
nętrzne formy religijnego kultu, przynależność do jakie- 
goń narodu, zamieszkiwanie jakiegoś kraju, ale religja 
stanie się najwewnętrzniejszą sprawą ludzkiej jednostki, 
która zdolna będzie nawiązać łączność duchawą z Bo- 
KiEmiiKezpośredsik) (osoEiście Bezi przyczynieñiai aie AS 
kiegoś zewnętrznego nastroju, także i poza uświęcone- 
mi tradycją kultu murami świątyni, całkowicie w myśl 
Wikazniij Chtysthsówych:  wejdźł da aL omarm 
i tam się módl; tam doznasz, że jest Bóg, i że ten ży- 
wy Bóg jest twoim Bogiem, jak to i prorok wyczuwał, 
dodajkc ido pathiworwygiesajięzak NE inawiaścu: halo wE 
„| będę im Bogiem, a ani będą ludem moim”. 


Że Jahwe jest Bogiem lzraela a lzrael ludem Jah- 
wy, i że dogmat ten, jak to np. Meinhold nazywa, głę- 
boko był wkorzeniony w odczuwanie ludu, atem świad- 
czą już najstarsze dokumenty literackie lzraela, począw- 
szy od pieśni Debory. Hasło ta wypisane było popro- 
stu na sztandarze dziejów lzraela, tylka że niestety lud 
z hasła tego wyciągał tylko korzystne dla siebie wnio- 
ski. Tak np. istniało już w czasach lzajasza i kursowa- 
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Punkt 5-ty: Polacy-ewangelicy domagają się, aby 
do sei CHEGDJSdRO GOÓRO GÓRA rl 
żeństw dla ewangelików, deklarujących się jaka Polacy, 
powołani zostali księża narodowości polskiej, Nabo- 
aua ea aaea Mołótuw M6 AUENEĆ wo 
wszystkich kościołach Małopolski, gdzie tego zażąda 
najmniejsza choćby grupa. 

Ponadto uchwalono jednogłośnie polecić zarząda- 
eo nemas przede W GNIE minier EANAN ON 
aee w pranie arezblowaniE aee KOETA 
ekien e MoNS En La A 
przywrócenia stanu prawnego w tym kościele w myśl 
obowiązującej ustawy kościelnej, wreszcie w sprawie 
miEEARAOE JBOCHGH (GRAACA Cinka sceć) 
w Warszawie. 

Ntone dókonena VI Doran OaE SIE? 
Eke pówólanośjednomyslniśnw akladAiainaais Taas 
cym: prezea Antoni Ehrbar, wiceprezesi: prot, Laden- 
berger i inż. Kędzierski. 

Odśpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę” 
czył się pierwszy walny zjazd Polaków-ewangelików 
Małopolski Wschodniej. 


zakoń- 


Z WARSZAWY. 

Szpital Ewangelicki w ostatnich latach odczuwał 
brak nowoczesnych inwestycyj, których dokonaniu ata 
na przeszkodzie brak funduszów w kasie kościelnej, 
zaabsorbowanej obowiązkami opieki społecznej 

Dzięki pośrednictwu D-ra Emila Burschego, naczel- 
nego lekarza szpitala Ewangelickiego, 3. p. Oskar Saen- 
ger wybudował własnym sumptem nowy pawilon chi- 
rurgiczny. Śmierć ofiarodawcy przerwała dzieło w poło- 
wie drogi, gdyż brakowało urządzeń technicznych dla 
nowego pawilonu. 

Malżonka Naczelnego Lekarza JWPani Marja Bur- 
sche rozpoczęła zbieranie na ten cel funduszów i dzięki 
wyjątkowej wytrwałości i ofiarnemu zamiłowaniu arte 
ła w niespełna trzy lata zebrać na ten cel zł. 72,078. 

Dzięki tym bezprzykładnym w tych ciężkich cza- 
sach wysiłkom p. Doktorawej Emilowej Bursche szpital 


ła między ludem teolagumenon mesjaniczne „LImmanuel”— 
z nami Bóg, więc nie może na nas przyjść nic złego. 
Tym popularnym hasłom, że Jahwe jako Bóg lzraela 
w żadnym wypadku ludu swego nie opuści i pomocy 
mu zawsze udzieli, przeciwstawiali się protocy, wkłada- 
jąc w te teologumena nową treść, lzajasz uzależnia 
urzeczywistnienie się owego „Immanuel” od wiary, Je- 
remjasz zaś w naszym tekście ogranicza owo stare na- 
rodowe teologumenon „Jahwe Bogiem Izraela, lzraeł lu- 
dem Jahwy we wszystkich wypadkach”, w jego treści 
koniecznością przyjęcia zobowiązań nowego przymierza 
do serca, na tablice wnętrza i serca, które i gdzieindziej 
w jego kniędze, 17. w. | (gdzie mówi o wypiśsniu 
na tablicy serca grzechu i nieprawości) i w innych pis- 
mach Starego Testamentu, np. Prov. 3. w. 3. (napisz 
miłośći wierność na tablicach serca) wymieniona SA ja? 
ka materjał piśmienny. Przez to głębako będzie wyko- 
rzeniona w świadomość ludu konieczność wypełnienia 
tych zobowiązań, dyktowanych przez Boga ludowi, tak 
EEnźjna zwyczajnej drodze zdaniahabieprzez jednanć 
kę sprawy z sw-go normalnego powołania człowieczego, 
jako wyznawcy Boga, będą zobowiązania te stale na no- 
wo przekraczały próg ludzkiej świadomości i wpływały 
dodatnia na jego czyny. tak iż te zgodne będą z naj- 
are ULA WANA AGE Hi EA 6h LR2> 
dą ludem moim”. Ludzie, którzy da serca przyjmują po- 
asikaw, AAREAR GE rocelłat, ów eatlonacć 
Bedzie na miano nowej ludzkosci nie mogącej BYE m3 
seb A AMINACH SE AJD ACEEGZY 2 ua E 
przed sobą celu, jak tylko ten, który ustala Ewangelja: 
MEEN jest pokarm, abym czynił wale Ojan niekieśkieka! 


(c. d. n.) 


korrdidń patch dE? A ETE GIER 
Toa (Cdimiseie il o a i AG 

W dowód wdzięczności Kolegium Kościelne nada- 
lo eliarozbikO RC „ali Mge Baa BANA Sia 
eche, aby ten piękny czyn społeczny przekazać wdzięcz- 
perban ec ae Lia 


Sprawozdanie rachunkowe. 


Przychód 
ofiary od poszczegol.rych osób, instylucyj 


i dochód z imprez (teatr, loterja) 73.280.21 
Rozchód 

Urządzenia sali operac, i sterylizacji 62.146,2 

Lampa Zeissa EDAEN 

Reperacja aparatu roentgen. 6.220.— 72.078,21 


Saldo 3.202.— 
Wymieniony ayie dochddizwiększu się 

AE AR A GH GR OO 
Bonifikata za przedterminową wpłatę 3.710.04 
ofiarowanie fr. Schaerer stolika do 
Narzędzi eRT re CZYCH 


Razem zł. 13.525.07 


KATOWICE. W niedzielę 18 lutego odbędzie się 
w Katowicach w aali ŚL Zakładów "echnicz. Zjazd 
prezesów lub ich zastępców wszystkich "Towarzystw 
Młodzieży Ewang. w Polsce. Na program Zjazdu złoży 
się wykład ks, Dr. Szerudy, praf. uniweraytetu z War- 
szawy i omówienie sprawy wapółpracy Towarzystw 
Młodzieży w Polsce w dziedzinie wydawania wspólnego 
pisma, pieśni dla chórów i sztuk teatralnych, urządza- 
nia wspólnej kolonii letniej, opracowanie programów 
pracy i t, p. Omówiony również będzie Zjazd ewang. 
młodzieży słowackiej, czeskiej, łużyckiej, jugosłowiańskiej 
i polskiej na Sławaczyżnie w lipcu b. r. i poruszona 
sprawa stowarzyszenia ogólnopa skiej organizacji mło- 
dzieży ewang. Zjazd rozpocznie się o godz. I0-ej a za- 
kończy się około 6-tej wieczorem. Noclegi dla delega- 
tów z dalszych stron Polski są przygotowane. Zgła 
się należy w tej sprawie do p. F. Fukały, Katowice, 
Ligonia 28, Szczegółowy program podany będzie w na- 
stępnych numerach. Na Zjazd ten, bodajże historyczny 
dla pracy i ruchu młodzieży ewang.-polskiej, serdecznie 
zaprasza prezesów lub ich zastępców wazystkich Towa- 
rzystw Młodzieży Ewangelickiej w Polsce. 


Główny Zarząd Związku Pol. Młodz. 
Ewang. Wojew. Śląskiego. 


„CODEX SINAITICUS", 

Trzy manuskrypty Nowego Testamentu znajdawa- 
ły się przed wojną w posiadaniu następujących insty- 
tucji: najstarszy zwany Vaticanus w bibljotece papie 
kiej w Rzymie, drugi Sinaiticus w bibljotece cesarskiej - 
w Petersburgu i wreszcie trzeci t.z. Alexandrinus w Mu- 
zeum Brytyjskim w Londynie. W ten sposób każde 
z frzech wielkich wyznan chrzekcijawatwa |(rzymaka lk: 
tolickie, prawosławne i ewangelickie) miało pieczę nad 
jednym z tych manuskryptów. Obecnie Sinaiticus, jak 
podają dzienniki, ma zmienić właściciela. Bogu należy 
dziękować, że ten bezcenny skarb przetrwał burzę 
i zniszczenie rewolucji rosyjskiej. Znaleziony on został 
w połowie XIX w. przez Dr. Tischendorła w jednym 
z klasztorów półwyspie Synajskiego. Zainteresował 
wowee zyWaRCCsArza b Rosji OSR AA 
A nastepnie (poczynić odbitki znsidnjate Ale poł dzi 
dzień we wszystkich więkazych bibljotekach europej- 
skich. Obecny rząd balazewicki, nie mający zrozumienia 
dla żadnych zabytków kultury i sztuki, ofiarowywuje 
ten drogocenny manuskrypi rządowi Wielkiej Brytanji 
żań sumę 100,000 funt. azterl. t. j. coś koło trzech mil- 
jonów złotych. Premjer angielski, przedstawiając tę pra- 
KSG UE GONE oant A anA nelaD nec 
nuskryptu przy poinocy subskrypcji publicznej, Znając 
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pod tym względem ambicje anglików, nie należy wąt- 
pić, że potrzebna kwota zostanie zebrana. W ten spo- 
sób śród bezcennych skarbów Muzeum Brytyjskiego 
spocznie obok Codexu Aleksandryjskiego, drugi najważ- 
niejszy manuskrypt Nowego Testamentu „Codex Sinai- 
ticus . 


(Według „Le Qristianisnu”). 


PŁYTA DARJUSZA ! WIZERUNEK KREZUSA. 


Wyprawa naukowa uniwersytetu w Chicago pod 
kierownictwem profesora Herszłelda prowadzi od szere- 
gu lat w Persji prace archeologiczne, uwieńczone ostat- 
tnio nadzwyczajnemi wynikami. W Persepolis dokopa- 
no się podczes ostatniego lata olbrzymiej komory, za- 
wierającej wielkie ilości złoła i srebra, jakoteż kasetkę 
pełną drogocennych kamieni, Był ta rodzaj skarbca 
króla Darjusza, jak świadczy a tem odnaleziona w ka- 
setce płyta, zawierająca następujący napis: 

„Ja, Darjusz, król potężny, król królów, syn His- 
taspa Achameneosa, oznajmiam: wielkie imperjum, któ- 
rego granice ciągną się od Saken aż do Sogd i Koue'u, 
jaka też od Indji aż do Sparty, zostało mi addane przez 
największego boga, przez samego Ahura-Mazdę. Oby 
Ahura-Mazda protegował mnie i moją dynastję”. Inne 
prace tej samej wyprawy podjęte w Anatolji w krainie 
starożytnej Lydji, gdzie ongi znajdowało się miasto 
Sardy, stolica legendarnego króla Krezusa, dały rów- 
nież bardzo ciekawe wyniki. W kufrach pełnych złota 
i srebra, znajdowały się liczne monety z wizerunkiem 
słynnego z bogactwa monarchy, którego historyczność 
niektórzy dziejopisarze podają w wątpliwość. 

(Wert. Le Christianisme) 


Jot. 


s LWÓW. Dnia l6 stycznia wygłosił tu wobec licz. 
nie zębranych akademików i starszego polsko-ewang. 
społeczeństwa Dr Slotemaker de Bruin z Hołandji 
wykłnd o celach i zadaniach Wszechówiatowej Federacji 
chrześcijańskich atudentów”. Wykład ten wzbudził du 
że zainteresowanie, 


LWUW. Statystyka kościelna za rok 1934, 

Slubów udzielono: 35 (23 ewangel. pary; |2 miesza- 
ne) Ochrzczono: 4. dzieci (22 chłopców, 20 dziewcząt). 
Zmarła: 60 osób (31 męskiej i 29 żeńskiej płci). Konfir- 
mowano: 44 dzieci (24 chłopców i 20 dziewcząt) Wsią- 
piła do naszego kościoła 8 osób. Wystąpiło z naszego 
kościoła: 16 osób. 


GENEWA Odezwa A. Hendersona do kościołów. 
Przewodniczący Konferencji rozbrojeniowej, A. Hen- 
derson, wystosował do kościołów chrześcijańskich Rorą- 
cy apel, zwracając uwagę na powagę sytuacji między- 
narodowej i na obowiążki kościoła. „Kościoły nie mo- 
Ra pozostać obojętne na wszystkie mowy i wieści o woj- 
nie — powiada odezwa -- lub na grożbę wojny pre- 
wencyjnej lub na niezwykle szybko postępujące niebez. 
Pieczeństwo pogarszania się stosunków między państwa- 
mi, które jest nader znamienaym rysem obecnych sto- 
sunków międzynarodowych. Nie wystarczy, by kościo- 
ły poważnie ostrzegały przed atrasznemi skutkami na- 
woczesnych wojen — chociaż i ten głos ostrzegawczy 
jest ważny i pożyteczny — jesteśmy bowiem obecnie 
w tem położeniu, że zasadniczo chodzi o zajęcie stano- 
wiska wobec ostatecznych zagadnień. My chrześcijanie 
wierzymy, że ludzkość winna żyć jako wielka rodzina. 
a wiara, obowiązuje nas da popierania wielkiego dzie- 
ła ludzkości, aby na świecie zapanowały warunki wapół- 
życia narodów, które nakładeją na narody obowiązek 
Przesirzegania pokoju. Dzieło, podjęte przez nas w Ge- 
newie, oznacza coś więcej jak tylko zmniejszanie cięża- 
rów Enansowych zbrajeń. Jest ona próbą doprowadze- 
nia ladów də tego, by nie szukały bezpieczeństwa 
w stosowaniu środków gwałtu, lecz w etycznym autory- 


tecie wspólnie uznanego porządku pokojowego, który 
Wiefopiera naspakcjedligi Narodówiiinanakcie RCA) 
kim. Pozwalam sobie w tym krytycznym momencie 
wezwać kościoły do niezłomnej wierności celem pokoju 
światowego, a jednocześnie da bezwzględnego wytęże- 
nia wszystkich sił w kierunku osiągnięcia lega CaN 
Najwyższem zadaniem kościoła i chrześcijaństwa jest 
MAN bet wę tatko. ch rddiw=lEEGH gola 
czymy swe siły i dążyć będziemy do lego wzniosłega 
celu, nie będzie istniała konieczność wojny. Ew-Pol. 


NIEMCY. Zmierzch „Niemieckich chrześci 
Zebramie grupy berlińskiej „niemieckich chrześcijan”, które od- 
była się dnia 13 listopada ub. r. w P 
ła sygnałem ostrzegawczym dla Kość 


kierownika 


przedewrzystkiem biskupa  Hossenfeldern. 
Domagały 


chrześcijan". godziły w padatawy kościała. 
wyłączenia Starego Testamentu z Biblj 
stowego paragrafu a 
skiej". 
dewszyatkiem w samym Herlinie i w Augsburgu. gdzie odbyły 
22 limtapada imponujące manifestacje w abronie wyznania i ka 
ponadta w azeregu większych miast niemieckich wystąpili z centralne- 
go związku, czołowi przedstawiciele nauki, złączeni ruchem „niemiec- 
kich chrześcijan" jak Femer, Schumann. Gogarten zgłosili wystąpienie 
z tego ruchu. 
Dnia 27 listopada urządził „Związek pnstorow" wielkie manife- 
stacje w Berlinie, ślubując lojalność wobee obecnego państwa a wier- 
ność wyznania kościoła Następnego dnia hiakup Hoasentelder złożył 
godność ministra Kościoła. a 30 listapada ustąpiła całe ministerjum 
kościelne, Hitler zabronił ewoim podwładnym mieszać się da we- 
wnętiznych sporów kościelnych, W związku z tem dnia A grudnia wy- 
dały naczelne władze kościelne rozposządzenie, mocą którego człon- 
kam ministerjum duchownego jakoteż urzędnikom i siłom pomocni 
naczelnej władzy kościelnej nie wolno należeć do żadnej pani k 
no-politycznej, do związków, grup i ruchów. To samo odnosi się do 
urzędników władz kościelnych krajowych. Pod wpływem nacisku afer 
koścjelnych biskup Müller zrzekł się godności patrona ruchu „niemie. 
ckich chrześcijan”. Grupy radykalne „niemieckich chrześcijan“ pad 
wodzą D:rm Krausego zarganizowały dnia 19 listopada ub, r. w Lipsku 
e 


Kosciał ludowy“, W odezwie tej nowej partji czytamy m. 
njemy nię do objawienia boskiego społeczności naradowej. 
sięgającej korzeniami ewemi w krew i ziemię. Odrzuca lementy 


abcr w wierze | zwyczajach stoimy na stanowisku ewangelj 
terakim Zbawcy i pobożności niemieckiej, wyznawanej przez naazych 
wielkich wodzów duchowych i trwających od niepamiętnych czasów 
w naszem dziedzictwie przodków. Śłużba dla naszega ludu jest nabo“ 
żeńatwem. rzynaleźnaść do pewnego zrzesze 
pożąd, W ten apoach radykalne elementy z poši 
chrześcijan" zbliżyły się do abozu nawoczesnych pogan niemieckich. 
„Niemieccy chrześcijanie" wyrządzili nicpowetawaną szkodę kościoła” 
wi ewangelickiemu. inni odseperować od nich ci wazyacy, któ» 
rym droga jeat Bi i klórzy trzymają wię wyznania Kościoła, Winni 
także wyzbyć mię awych eympmtyj dla „niemieckich chrzeńcijan” ci 
wazyacy niemiecey pastarowie w Poluce, którzy chcą być aługarni Sło. 
wa Bożego i awego Kościoła. Program Hitlera bowiem nie da się po- 
godzić z Ewangelią Chryatusową. Ew.Pol, 


ZMIANY w MINISTERJUM DUCHOWNEM w BERLINIE. 

Wskutek ustąpienia członków mininiezjum duchownego „Nie- 
tmieckiego Kościoła ewangelickiego" biskup Muller na wniosek przed: 
li kościołów krajowych powołał da ministerjum, Prol. Beyera 
z Gryfji, dyr. O, Webera z Elberlcldu i D. Laverera. Ew-Pol. 


NOWE WYDAWNICTWO. 

Cz. Cieszyn. Kalendarz. Staraniem grana ks.ka, pastorów z Śląa- 
ka czeskiega pod nacz. redakcją ke. |. Lasoty wyszedł w Cz. Cienzy- 
nie „Nasz kalendarz ewangelicki" na r. 1934. Wydawnictwa, licząca 188 
zawiera bogatą treść, na którą skłud. wię m. ozmyślanie, ki 
dział informacyjny a zborach polskich. opowiadanie a latach 
dziecięcych M. Lutrs, tudzież liczne przyczynki z życia gaapodarcze- 
Ro. palilycznego, społecznego, oraz wakazówk! prawnicze i i 
Kalendarz, wydany na dobrym papierze, azdo- 


powiastki dla ludu. 
biony jest licznemi ilustracjami, 

ZNIESIENIE PARAGRAFU ARYJSKIEGO. 

Ministerjum duchowna „Niemieckiego Kościoła ewangelickiego” 
przyjęło dnia 16 listopada b. r. uslawą. mocą której zuosi się prze- 
prowadzenie ustaw a slosunkach służbowych pnałorów i urzędników 

ielnych. wydanych w okrene od | — | — 1933 r. przez ewi 


lickie kościoły krajowe. sposób oaławiany „paragraf ary 


popierany «wego czaru nawet pizez biskupa Millera, został znieai 
Ew-Pol. 


HASŁO BISKUPA SASKIEGO COCHA. 

Biskup Szksanji Coch wydał adezwę do „Niemieckich chrześci- 
jan” Sakeonji w której czytamy takie Lulrem ı Hitlerem 
w obranie wiary | natodowościł”. Haslo znamienne dla obecnego za- 
meiu w Niemczech. Ew.Pol 
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Wiadamości Statystyczne Urzędu Paraijalnego 
za czas od 28. |. do 5. II. r. b. 


Ochrzczono: | chłopca i | dziewczynkę. 


Śluby: Wiktor Witold Romuald Tyszecki (E. A) 
z Elżbietą Apolonją Grochot (E. A.); Stanisław Daab 
(E. A.) z Jadwigą Skowronek (R. K.); Ryszard Wcisert 
(E. A.) z Eugenją Grabowska (E. A); Emil Goll (E. A) 
z Lidja Ludwig (E. A.); Marjan Aleksander Timme 


(E. A.) z Wirginją Jadwiga Fronczek (E.A.); Antoni 
Luxenburg (Rik.) z Emilja Wincberg (È, A.); Wacław 
Szurig Ew. Ref, z Janiną Sadkowska (Rk.); Bronisław 


Kieliszek (Rk.) z Pauliną Peterson (EJA.): Karol Schi- 
mann (E. A.) z Anną Faltz E. A; Arnold Józef No- 
wicki E A. z Ireną Pogorzelską Rk; Witold Jung (E. 
A.) z Alicją Rufenach (E. A.). 

Zmarli: Robert Fryderyk Hintz |. 78; Emma Roe- 
sler z d. Setzer |. 44. 


Porządek nabożeństw. 


w kościele parafjalnym przy ul. Królewskiej, 
Dnia Il lutego — Niedziela Esto-mihi. 
godz. 9 rano, naboż. w kaplicy szpitalnej, ks. p Loth. 
„n 9.30 r., naboż. szkolne (sala konf.), ks. pref. Krenz. 
» [I rano, nab. w świetlicy (Wolaka 12), ks. w. Matz. 
m 11.30 r, naboż. głów n e, ka, pastor Lath. 
» 1.45 r, naboż. dla dzieci, ks. djakon Riger. 
> 10.30 r., nabożeństwo w Tworkach, ks, dj. Ruger. 
„ 11.30 r, nabożeń, w Pruszkowie, ks. dj. Riiger. 
godz. 5 pp. nabaż. wieczorne (sala konf,) ks. w. Gumpert. 


Uwaga: Oprócz tega odbędą się nakożeń! dla dzieci na Kamion. 
ku, Nawem Bródnie, w Piastowie i Włochach. 


Dnia 14 lutego Dzień Pokutny 


godz. 9.30 r., naboż. w języku niemiec, ka. past. Loth. 
«a 11.30 r, naboż, główne, ka. p. Michelis. 
n lOr, nabożeństwo w Gocławiu, ks. djak, Riiger. 
Dnia [5 lutego 8 w., nab. bibl, (sala konf.) ks. p. Michelis. 


„n 16 lutego, 9 rano, nabożeństwo komunijne. 


W Ewang. Kościele Garnizonawym 
(Puławska 4) 


Dn. 11.11. w niedz. Esto-mihi. nab. odprawi, ka. F. Gloeh. 
O godz. 11.151, odbędzie się nab. dla dzieci, które od- 
prawi ka. sen. Gloeh 


Kto z Czytelników Głosu Ewangelickiego 


mógłby ofiarować lub odsprzedać po cenie przystępnej 
ubogiemu uczniowi, który przygotowuje się do egzami- 
nu maturalnego, aby wstąpić na teolagję, następujace 
aE aa INIT 


Literatura Polska tam V. cz. I. M. Kridla. 


1. 

2, Deutschtum kl. VIII. Jakubiec i Leonard. 

3. Historja Nowożytna — Cz. Nanke. 

4. Palska Współczesna — Tretiak i Bystroń. 

5. Składnia łacińska — Krasnowolski. 

6. Fizyka, cz.lli Elektryczność i Magnetyzm — Ka- 
linowskiego, 


Łaskawe odpowiedzi prosimy nadsyłać na imię 
PA EZR WFZIGIEEha n PUN akan A tel GI908[52 


Sprawa ważna i pilna! 


Najciekawsze audycje Polskiego Radja 
w Warszawie. 
od dnia 11. il do 17. li 34 r. 


Niedziela dnia 11. II. 34 r. 12.00 Tra 12,03 

Transmiaja n ka. 12,15 Poranek muzyczny 14.20 
ekna chaty i atrajów wieśniaczych. 14,35 „Przegląd rynków produ- 
ów ralnych*. 15.00 „Miljony z odpadków gospodarskich.” 15,20 Au- 

dycja muzyczna. 16,00 Słuchowiska dla dzieci. 16,45 k 


17,00 Ubranie stosowane do zajęcin. |7.15 Przemówieni 
Funduszu Obrony Morskiej p. gen. Dyw, Kaz. Soankowa 
Koncert. 18,00 „Wino jedzenie i ipiew* — St. Wasylew 
Tygodnik dla mładzieży, 19.50 Przemówienie przedstaw Rządu 
Rzplitej, 20.00 „Myśli wybrane”, 20,02 Muzyka lekka. 20.50 Dzien- 
nik wieczorny, 21.00 „Staropolskie zapusty*, 21,15 „Na wenolej Iwow- 
skiej fali”. 22,15 Wiadomości aportowe, 22,25 Tranamiaja z Okaywii. 
Poniadziałek, dn. 12.11. 34 r. 1205 Zespół Niny Mańakiej, 15,55 
Recital dpiewaczy, 16,10 Koncert kameralny. 16.40 Lekcja francu- 
skiego. 16,55 Koncert. 17.50 Skrzynka pocziowa”. 18.00 Odczyt. 
19.25 Odczyt, 19.40 Wiadamońci epartowe. 19.47 Dziennik Wieczar- 
- 20,02 Muzyka i 
13. JL 1934 r. 16.40 
„O sporcie łyżwinrskim”, 16,55 Utwory skrzypcowe. azz na 
dwa fortepiany. 17.50 „Wiadomości rolnicze. 18,00 Odczyt, 18,20 
Audycja muzyczna. 19.25 Feljeton aklualny. 19,40 Wiadomości apor- 
towe, 19,47 Dziennik wieczorny. 20.00 „Myśń wybrane”. 20.02 „Kwiat 
Hawaju" — operetka, 
woda dn. 14, II. 1934 r 15,40 Recital fartepinnawy Very Neu- 
mark: 16.10 Program dla dzieci. 16,40 Skrzynka pocztowa. 16,55 
Kancert kameralny, 17,50 Skrzynka pocztowa rolnicza. 18.00 Widze. 
nie Fausta. 18.20 Recital organowy prof. Broniaława Rutkowskiego, 
18,40 Pieśni w wyk. Stanistawa Znicza. 19,25 ierpienia i zwycię* 
stwa twórców”, 19.47 Dziennik Wieczorny. 20.00 „Myśli wybrane”. 
20,02 Śpiewy Ćregariańikie. 20.15 Tr. Koncertu Stow. Miłośn. Daw: 
nej Muzyki. 21,15 „Przemysł ludowy na Huculszezyżnie. 
dnia 15. IL 1934 r. 12.35 Koncert Szkolny z Filh. 
zzawy. 16,40 „Zdohycze prawne kobiet”, 16,55 
1 17.20 „Nawiny ralmeze”, 17,30 „Słowacki 
Odczyt, 19,40 Komunikat śniegowy. 19,43 Wia- 
19,47 Dziennik Wieczorny, 20.00 Wybrane myśli. 
t wieczory. 21.30 „Skrzynka pocztowa techniczna”. 
Piątek dn. 16, M, 1934 v, 12.05 Zespół salonowy, 16,40 Prze- 
gląd wydawnictw. 16,55 Recital ópiewaczy. 17.25 Muzyka na dwa 
fottepiany. 17.50 „Z teorji praktyki ralnicz: 18.00 Odczyt dla na- 
uczycieli x Min, W. R. i O.P. p. t: „Szkoła dawna m dzisiej 
wosł. Nata. Władzimier Gałecki [9,20 Dokąd aa EA 
19.25 Feljcton_ 19.40 Wiadomości «portowe, 19.43 Komunikat śnie: 
mowy, 19.47 Dziennik Wieczorny. 20,00 „Myśli wybrane“, 20,02 Po- 
gadanka muzyczna. 20.15 Koncett z Filh, W. 
Sobota dn. 17.1. 1934 +. 16.00 Audycja dla chorych. 16,40 
Lekcja franuuskiego. 16,55 Muzyka lekka z udz. Lucyny Meszal. 17,50 
Pi 18.00 Reportaż. 18,40 Recital ipiewaczy, 19,25 
qbrowekiej. 19.40 Wiadomości aparto. 
20,00 „Myśli wybrane“. 2002 Kon- 
21,00 Skrzynka pocztowa. 21.20 Koncert 


„| i 
we. 19.47 Dziennik wieczorny. 
cert muzyki Estońskiej. 
Chopinowski. 


ANTONI 


GDAŃSK, 


SĘKOWSKI 


STRAUSSŚGASSE Nr. 2. 


WYSYŁA ZIOŁA W POWIKŁANIACH 


katar żołądka, kamienie wątroby 
| i żółci, suchoty, zaburzenia narwowa, 
bóle reumatyczna, rak 


-m 


Listowne zapytania z załącze- 
niem marki pocztowej na 
odpowiedż praszę kierować 
bezpośrednio pod wyżej 
wskazanym adresem, 


lupus it. p. 
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